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W e S r z o d ę D n i a  14. W r z e ś n i a  1 7 9 Ć .

Da ia  w c z o r a / s z e g o  w y sz ed ł  tu dwu-  c ia ,  i co fnął  się ok oł o  godziny piątey w
*a sty  n a d z w y c z a y n y  do Nru: 71 Wiei^tns- nay większym p o rz ą dk u —  Feldzeigrneister 
skiey g a z e t y  dodatek.  zaręcza  iż w o y s k a  z naywiększein męz-

, . twe/n i o dw ag ą  w a l c z y ł y ,  : ws zystko  to
W e W torek d. 6. W rześnia  1790. w y k o n a ł y  czego tylko  po nich- w y c i ą g a ć
P odł ug  ostatniego rapportu feldzeig- można b y ł o . — Na drugi dzień obiał  f êld-r 

meistra hrabi L ato ur  z Siegenbergu pod  zeigmeister hrabia L at o ur  doore 1 niedo- 
d. 2 i 3 września,  usi łował  iuż nieprzyia- stępne stanowisko pt/y Pfa ffenhausen, za  
ciel od nieiakiego c/asu przeprawie się tak nazwaną  wielką  rzeką Laberf lus ; kor- 
pod Miincheri ptzez lser rzekę ; ale feld- pus jenerała Nauendorf  postawi ł  p r z y  A -  
Oiarszałek-leitnant Fiirstenberg , bronił  tak be n sb e rg , które o k r y w a  Ratysbouę,  Strau-
0 lważrije mostu pod Miinchen,  iż uieprzy-  bing i Landshut.  W  tym położeniu myś li  
iaciel  po sześciogodzinne/  w a l c e ,  musiał  feldzeigrneister hrabia L a t o u r ,  oc zek iw ać  
odstąpić sw ego  przedsięwzięcia.  idących mu p o s i ł k ó w , które iuż d o  części

Unia 1 t. m. a t t a k o w a ł  feldzeigmeis- nadesz ły ,  a  reszta w  krotce nadeyść m usi j  
ter hrabia L a t o u r  złącznie z przysłanetnt aby  potym mógł  znowu naprzód po yść  , 
ntu pod jenerał  maiorem hrabią Nauendorf  wesprzyć  skuteczuie odniesione korz yśc i  
od Ar cy  Xcia tiaroia po s i łka mi ,  o godzi- przez Arc y  Xcia  Karola  , i nieprzyiaciels-  
nie 3 zrana  nieprzy laciela przy Geisenfeld kiego jenerała Mor ea u,  albo przez n o v y
1 w y p ę d z i ł  go z tamtąd. Nieprzyjaciel  u- a tak , a lbo też przez poruszenia do  cof* 
sa łowi ł  się iednak leszcze pod będą cym  niemą się przymusić.
tam wieU im lasem ; ale po u p o r c z y w e /  Nadesz ły  od Ar cv  Xcia Karola  pod <L
Walce został  i z tamtąd w y p a r ł e m  i las o- 31 sierpnia z Ba rg  - Eberach wiadonjości ' ,  
debrany.  Sp ęd zon o '  nieprzyjaciela  z ied- są bardzo pomyślne.  Dnia 27 stanał  A r c y  
oego  wzgórku  na drugi az  do Buch i Beru Xżę Jmć z sw ą  armią obozem pod L a u f ;  
b a . n  , gdzie go feldzeigrneister ca łą  si łą at- d 28 pod Herro izberg.  Przednie "straże 
l a k o w a ć  umyśl i ł ;  lecz tu ściągnął  nieprzy-  b y ł y  zaraz tuż za nieprzyjacielem , ale dla 

- iaciel  do siebie stoiaca pod Neużutrg d y  wi- śpie.sznego iego marszu,  niemożna m u b v ł o  
z y ą ,  przez co zrobi ł ' s ię  w piechocie 1 ar- wiele doiać.  Z tvm wszystk iem poirzeba 
ty i le ry i daleko mocniey szym od feldzeig- się by ło  sp odz ie w ać  ik nieprzyjaciel  bę .  
meistra,  a do tego miał  ieszcze tę k o r z y ś ć ,  d/ie chc iał  za  rzeka Regnitz przy Forcft.  
że leżące przed iego czołem okolice b y ł y  heim lub Bambergu  stanąć;  z a czym A i c y  
d a  iazdy n ider niepo n/sine ; zaczvtn od- X ze  Jmć chcąc mu swoim flankierem ode- 
Waph zeldztigmeister sw ego  przedsięwzię-  b r a ć , ,  p o ż y t e k  t yc h  s t a n o w i s k ,  w y s ł a ł



k o r p u s  o d  20 kilku b a t a l i o n ó w  piechoty i 
50 sz w a d ro n ó w  i a z d y ,  pod d o w ó d zt w e m  
fe ldmarszałka- le i tnanta  Sztarray za Keg- 
nitz , r o z k a z a ł  mu przy  Herzog  • Aurach 
s ta ną ć ,  i a ż e b y  w miaię ile nieprzyjaciel  
z  przodu odpieranym be<lzie, na Hóchsladt 
i  Burg-Eberach ku Ettmann , na iego flankę 
n a c i e r a ł , (ak żeby mog* b y d ź  razem ana- 
k o w a n y .  Dnia 29 posunęła się armia na 
w z g ó r k i  Binsbergskie , a posterunki nie­
przyjacielskie zo.siały,  aż za Wiesenbach 
spędzone.  D n i a ł o  równo że-dniem miał  
nastąp.ć attak na Forclil iei  n , lecz n iep rzy­
jacielska;  armia pod zasłoną  tey twierdzy  
i  nadesz łych  tam iako tyIney straży d y w iz v i  
j enera łów Lefeyre i Co l la u d,  udała  się 
dzień przediytn ku B a m b e r g o w i ,  za  która 
reszc/e tey samey  nocy  o b y d w i e  te dywi-  
z v e  posz ły.  — A r c y  Xżę Karol  znalasł  wiec 
Forchl ieim opuszczone , ruszy ł  *araz ku 
Ba m b e r g o w i  , a t y m  czasem fe l dmarsza­
łek- l e i t n a n t  Sztarr »y , przez dobrze  usta­
w i o n ą  na l e w y m  brzegu Regnitz artylle- 
f v ą  ; t a m o w a ł  n ieprzyjacie lowi marsz.  
P r z y  Neuses doścignął  Ar cy  Xżę Jmć nie- 
przy iac ic l sk iey  tylnev s t r a ż y ,  zapędz i ł  ią 
w a l c z ą c  aż do Strul lendorf  o po ł  mile od 
Ba m ber ga .  Armia  stanęła obozem pod 
F r ischha ut ;  ale feldmarszałek-leit:  w p a d ł  
pomimo odporu nieprzy jac ie la  leszcze te­
go  samego wie cz ora  do Ba m b e r g a ,  w y p ę ­
dz i ł  uicprzy iaciela z|miasta , po rostawiał  
Bwoie w a r t y  przed miastem . zabra ł  ki lku­
nastu w  n i e w o l ą ,  i z d o b y ł  znaczny  ma g a ­
z y n ,  k t ór y  niepi zy iaciel  przez r e k w i z y c y ą  
zebrał  i s z p i t a l ,  ktorego niemogł  t a k ż e w y -  
wieść.

Dnia 31 ruszy ła  się ca ła  armia do 
B a m b e r g a ;  a że się nieprzyiaciel  w nocy 
tak  spieszno ku Sc iiwemfurt  c o fn ą ł ,  iż go 
n iemożna  by ł o  w ie c ey  doścignąć , r o z k a ­
z a ł  go A r c y  Xże .)nić oddzie lnym korpu- 
sa n i  p raw em  brzegu  Menu śc iga ć ,  a z 
ca ł ą  swoia siłą ruszył  sam na B u r g - E b e ­
rach ku W u r/ bu r go w i  , aby to miasto 
przed  nadey ścieni nieprzy iaciela o p a n o ­
w a ć ,  i flankierami ramować  iego maisz, , 
lub. go zaraz attak owi?ć , jeżeliby sie chciał  
gdz ie  u.sada wić. h eldmarszatek-leit i iant hra­
b i a  Sz tar ray  siol po d  Sch wa rzb ac h  a iego
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przednia s trat  przy  Neuses pod kommendą 
jenerała Lichlcusieii).  Ostatni zo sta ws zy  
od feldmarszałka leisuanta ^»»3 p-»y i j ą c  
ku Bam ber gow i  do Ei iman 1 v y  ła n y ,  co 
tylko po miurkował ,  że nienrzyi  ic:eł odc ią­
gu sw e  bagaże na tamtym br zeg i  Mi-nu, 
w y p r a w i ł  zaraz  od-dziai ii/.dy na ta 1 len 
brzeg Merni, który ude rzy ws zy  n.i rui 2 a ze, 
z d o b / ł  kilkanaście w o zo w  i koni , ca ł y  
transport r o z s y p a ł ,  i 2 o f i i c j e ró w  i 300 
prostych w  niewola zabrał.  Przed d w i e ­
ma dniami na dniu 27 zabra ł  także b ł  nie­
przy iacielowi rotmistrz. Ta ime r  od Kińskle- 
gq letkiey iazdy przy  Eu mann 27 W o z o w  
pt oci iow v c l i , a patrol z óo judzi l e lk iey  
iazdy od A r c y  Xcia  Woycieclia-  po dko  11- 
menclą porucznika hrabiegoGrecouri  z ł o ż o ­
n y ,  miał  tyie odw agi  , że kiedy ies/cze 
Bamberg b y ł  osadzony  od nieprzyiaciela , 
w padł  tam , wielkie zamieszanie z r o b i ł ,  
zabra ł  2 o f f i ey er ow ,  go prostych w nia- 
wolą  i wiele na placu p o ł o ż y ł ,  i z a b r a ­
nych od nieprzyjaciela z Am berga  za k ł a d ­
ników uwolnił .  '

T rzyn a sty  nadzw yczayny dodatek eto J\ru:
72. W iedeńskiey ęa zety .

W e Czw artek d. {5. W rześn ia.

A r c y  X żę  Jmć Karol  przy s ła ł  tu za  
po pr zed zen ie m  36 t rąbiących posty f .onow,  
przez publicznie wieżd/aiącego kaoi tana  
od regimentu Sztarray  hrabiego Weifsen- 
w o l f , pocieszną wia domo ,ć , o szczęśl i ­
w y m  zdarzeniu,  które nietylko że czyn:  
zas zczyt  -broni Cesar.-ikiey, ale nawet na 
przysz łość  tey .kampanii iest bardzo w a ż ­
na.

Podług ostatniego rapportu ruszy ł  się 
Ar c v  Xże  l inć z sw oią  armia z Bamberga  
i*a Burg-Eberach ku W i i r z b u r g o w i ; E. M 
L.  hrabia Sztarray przeszedł  i u z  by* pod 
Kintzingeo za Men i zb l i zy ł  się do W iirz- 
burg:j. K .M.fr .  Hotże odebrał  natychmiast  
zlecenie opasauia cytadel l i  Wurzbu~skiey• 
F.  M . L ,  Kr av  stanął  przy Geroizhofen dla 
uważania'  stojącego nieprzyiacielskiego o- 
bozu pod Sciiwemfurt.  , a  A rc v  Xżę Jinć,  
stał  z resztą armii obozem pod S hwarz-  
bach.  JSieprzyiacielski  j euerał  Jo ui d aa



zg rom adz i !  tym czasem sw oią  armią przy  
Schweinfurt  i r u s z , ł  ku W iirzburgo w i ; d.
2 a t lak ow at  forpoczty F.  M. L .  Sz tarray  i 
odparł  ich. Na diugi  dzień potrzeba się 
b y ł o  jeneralnego altaku s p o d z i e w a ć . — F  
M .  L. Sztarray u p a d ł  ua chwalebną myś l  
ż e b y  nieczekać na iego a t t a k ,  ale go na d.
3 rowno 2e dniem wprzód  a t ta ko w ać  i 
przy nar mniey do poty  w s tr z ym a ć,  poki 
A r c y  Xze Jm ć,  k lory  przededniern ruszy ł  
n ienaderdz ie  z sw oią  armią na pomoc.  
P ot y cz ka  rozpoczęła  się barrlzo ż w a w i e  , 
i  pomimo naywiększego  iego natężenia,  
by ł b y  F.  \1. L.  Sz larray  musiał  cofnąć się 
bo oprocz tego zacz a ł  iuź nieprzy iaciel nie 
Jakie korzyści  nad nim odnosić , gdy by  
A r c y  Xżę Jn.ć nie b y ł  dał  znać Wartensle- 
benowi  iak sic rźecz ma i aby  iak nayprę- 
dz ey  pośpieszył  z sw oią  kolomna,  który a by  
tym prędzey przeszła piechota rapori tonach  
pod Dettelbachj.sam się z c iężką iazda w p ł aw  
za  Men przeprawi ł ,  i g d y  właśnie w  tym sa­
me. n czasie nadszedł  oddział  F . M . L  Kr ay ,  
ro z k a z a ł  Ar: X. Jmć ca łey iazdzie^ na l ew ą  
flankę nieprzyiaciela , która daleko wiek • 
sza by ła  uderzyć .  F.  M.  L .  Werneck  zle­
ci ł  Ar cy  Xżę Jmć iak tylko  p r z y b y ł ,  żeby  
z grenadyerami  uderzy ł  na pobliskie lasy,  
gdzie się cała nieprzyiacielska piechota ze ­
brała i oddzieleniem F. JM. Ł- Sztarray  
g .oz i ła  W sp o m ni o ny  F . M . L .  Werneck  
w y k o n a ł  s w o y  atiak na b a g n e t y ,  bez nay- 
nuiieyszego wyst rza łu  , i wnet  zaczą ł  nie­
przy  laeicl się cofać.  Aęcy  Xże  Jmć*kazał  
się całey lini- razem z F . M . L .  Sztaray za 
nieprzyiaciein r u s z y ć : armia ścigała nie­
przyjaciela z iednego sianowiska  na drugie 
z wielkiem natężeniem artyl leryi ,  i gdy  i a z ­
da up a ir/ yw sz y  sj>osobność napadła na 
ty Iną straż nieprzyjaciela , pomiesza ła  ią ,  
i możnaby b y ł o  wielką ko i z y ś ć  z t ąd od 
nieść,  g d y b y  w o y sk a  niebyły tak bardzo 
zm o rd o wa ne  i m.deszła noc niebyła na 
przeszkodzie.  Ar cy  Xżę Jmć. Przypisuie 
to chwalebne zw y  cięz two rostropności  
swoich je ne r a łó w ,  ich i w o y s k  wal eczno­
ści ,  i i ,k ty lko  nadey-dą mu dokładne w i a ­
domości ,  nieomiesaka k‘ażdego po imieniu 
tyspo.nnieć- _  Przy odeyściu k gry era nie- 
wiedziul  jeszcze A r c y  Xżę Jmć dokiaduie

nieprzyiacielskiey s t r a t y ,  lecz rozum e 
iż wynosi  od $ aż do 6ooo ludzi ;  n iewol­
nika pr zy p i o w a d z o n o  już do 2000 łudzą- 
i zdobyto  1 chorągieg iew,  7 armat i ki!, 
kanaście ammunicyy ny ch w o z o w .  N a s z ą  
stratę rachuie Arcy  Xżę Jmć na 800 ludzi — 
Dnia 4 kapi tu lowała ćv ladel la  Wiirzburs* 
ka garnizon 'podał się w n i e w t a ;  puntka 
kapi lucy i  będą w kfc tcec  doniesione.

Z Hagi d 27. Sierpnia.
W c z o r a y  podano tu i po innych H o l ’ 

lenderskich miastach do wiadomości  , iż 
odtąd na znak nabożeństwa więcey  w  
d zw o n y  dzwoniono  bydź  niema ; o s t rz e ­
żono także w rożnych mieysca. lt  ka ­
zn o dz ie jó w ,  a by  duchownego  ornatu na 
ambonie więcey  n ieużywal i .— Dziś w no­
cy garnizon Francuzki  wyc iągną!  ztąd do 
Utrechtu,  Z Utrechtu pod dniem W c z o r a y  • 
szym donoszanastępuiącą wiadomość:  D.22 
tego miesiąca jenerał  T y l l y  stanał  tu pr zy ­
b y ł y  na mieysce jenerała G ro uc hy  iako 
szeff  jeneralnego sztabu armii po łnocney  
i nazaiutrz radzie powszechney od jenerała 
BcurnonvJUe b y ł  prezentowany.  W c z o r a y  
ztąd jenerał  Beurnonwil le odiechał  do A m ­
sterdamu, a z ia mląd  uda się do H a g i . — 
R z a d  Francuzki  z okoliczności  odw ołania  
ministra naszego z P a r y ż a  o b y w a te l a  Blu- 
uw pisał do zgromadzenia z tym o- 
świadczeniein iz wp o zo sta ły m  mini­
strze na mieyscu pierwszego , o by wa te l u  
Me ye r  zupełne ma zaufanie , i ze dobre 
porozumienie z rzecząpospcl i tą  coraz wi ę­
cey  i mocniey się ustala. — Naradzenia 
względem ż y d ó w  jeszcze w zgromadzeniu 
narodow ym trwają .  Wie lu  cz łonków dobrze 
na stronę ż y d ó w  obstawało  , ale rzecz ra 
ieszcze nieroztrzygniona.  — K  waler 
d ’ Aroujo r ez y d u i a fy  tu iako Portu 
galski minister od roku 1790 , mi anowa­
nym został  od swoiego  dworu  do Pa ry ża  
na posła.  _  Z żalem patrzemy na iego *  
kraiu naszego w y i a z d ,  gdzie sobie przea 
łagodność  i sz lachetny charakter  na w ie l ­
ką  zas łuży ł  miłość.  Jego rozsądek 1 pO1 
s tępo wa nie ,  które dał  ppznać w ostatnich 
k r y t y c z n y c h  okolicznościach ?iedna!v mu 
rów nie  obu n a r o j o w  wdzięczność I L  .u

Zzż.2



Cechuiace go pr zym iot y  usprawiedl iwi ły  
■wybór , k tóry  d w ó r  L izboński  w  osobi^- 
iego uczynił  ofiaruiąc mu ważne do P a r y ­
ża poselstwo,

Z  K openhagi d. 27. Sierpnia.
Jenerał adiutant Fisker został  miano 

w a n y  szefem fregaty Thet is  , która na 
srzod ziemne- morze w y c h o d z i ; ieden kutter 
bedz ie  ia ko nw oi ow ał ,  _  Dla ułatwienia 
1 ,s kosztow na tę w y p r a w ę  w y z n a c z y ł o  
bo ll tgium ekonomiczno handlowe adrnira 
l icyi  70,000 reistalerow. — Na d 9 przysz 
łego  miesiąca , ma się odłąc zyć  floita 
Sz w e d z k a  od Dańskiey i do Kalskrony p o ­
wrocie.

7. Konstantynopola d. 25. i  :pca.
Podług  ostatnich wiadomości  znaydo- 

cyał sie kapitanB.>.sza z s w oj ą  eskadra przy 
w y sp ie  Scio.  W drodze s c h w y ta ł  Mal tańs­
k iego k a p ra o d  24 armat  i 90 ludzi, na którym 
za  powrotem tryumfalnie do kanału ma 
w i e ż d z a ć . — Wie lk i  Sułtan , ktorege ten 
kapi tan basza iest fa wo ryt em  , nadzwy-  
czaynie  b y ł  kontent z o w e y  z d o b y cz y .  Tu- 
t ey śzy  Szwe dzk i  minister doniosł  Porcie o 
l a s z ł e y  no wo  kom ve nc yi  między S z w e c y ą  
i M osk wą  , przez którą przyiaźń miedzy 
łemi dworna moc ars tw am i  utwierdzona z o ­
s t a ł a . — Przed nieiakim czasem P o.  % b y ł a  
tego z d a n i a ,  iż pr2ydzie do nirprzy iaciel- 
skich krokow między  wspomnionemi  po- 
łencyamt.  D y w a n  bardzo często miewa w 
t ym  czasie n a d z w y c z a j n e  sefsye.  P rze d ­
mioty  iego natadzeń nie są wia domo i dla 
tego daia powoc1 do wielorakich d o m y ­
s ł ó w —  T'vm czasem w sz y sc y  kommendini- 
ei w for tecach  Tu r ec ki ch  i Eu ro pe js k i ch  
p row inc ya ch,  tudzież koAimendoici  po w y s ­
p a c h  roaia roz kaz  nowego Francuskiego 
ambafs. idora  P. Dub ay et  wszędzie gdzie < yl- 
ko stanie,  z pr/y z w o ik  mi randze iego h o ­
norami  przyvmo>ivac , wsze lką  pom oc  i 
w y g o d ę  w  podroży  dla nieco obmy- lać, .— 
p e w n y  Francuz  po kupiecki! 2 cudzoziem­
ska przebrany  p r z y b y ł  tuta w pr/ez T r ie s t ,  
k t ór y  iok pow iada ią  i cd . ie  na  kousula 
F ran cuzkiego  do Mołdawi i .

Z  W iednia d. 24 Sierpnia.
P a d  ti. 19 t. ni. donosi  jenerał  K-ray,,

iż  d. 17 zosta ł  dla przemagaiącey  si ły  nie* 
przy iac ie la  po u p o r c z y w y m  odporze do 
porzucenia swego  stanowiska  pod Sulz-  
bach preymuszonym.  Nie-przyiaciel utra­
ci ł  w  tey rozprawie  do 3000 ludzi w za bi ­
tych , ranionych i poym any cb.  T a  strata 
b y ł a  Jeż p r z y c z y n ą , iż u k p r z y  iacie! nie­
stara!  się przeszkadzać naszemu cofania 
1 wy  słał  tylko  o b se r w a cy y  ne pal role za- 
tcierni.— Wiadomośc i  z W ło ch  sa jeszcze 
za ws ze  niepomyślne.  Jenerał  Kellc-rmao- 
z ł ą cz y t  się z 24,000 w o y s k a .  z armia jene­
rała  B u o n a p ar t e , która oprocz tego /osta­
ła ieszcze 40,000 ludzi z u e  wnatrz Fran cyi  
zmoenioou.  Feldmarszałek W'urmser,  a b y  
niezostał  od, nadciągaiącey  czesri  armii je­
nerała Moreau pczez VorarIberg odcię tym,  
cofnął  się ku Botzen—  Na 19 t. in. w y s z e d ł  
patent do uformowania  korpusow wolun- 
tary u s z ó w ;  teraz niezostaie ty lko  uregulo­
w a ć  ich mundur i w y z n a c z y ć  im mieysce 
do zgromadzenia się. — D o  okolic M olk  
przewieziono ’ 1700 chorych od armii  A r c y  
Xci a  Karola.  Rekrut idzie bardzo spie­
szno;  co dzień p r z y b y w a  po kilka set lu­
dzi ;  nawet  od dworu  J. Ci  Mci zac iag łos ię  
l ^ lo ka io w .  — Czeskie stany post ano wi ły  
swoim kosztem w y s t a w i ć n a  obronę sw ego  
kraiu 40,000 ludzi,

Z  H agi d. 30 Sierpnia,

N a  mieysce w o y s k a ,  które t tąd  wy* 
ci igtielo , przyszedł  tu w c z o r a j  garnizon » 
Utrechtu zniewie lkmi  artylk-ryi  poczlelA. 
O dm ia n y  tey garnizonu b y ło  przycz iTi^ 
przebranie zołnit-rzy w nowe mund ury ,  c o  
sie zaw sz e  w Hadze dziać z w y k ł o . — W  
tvcb dniach p r z y b y ł  tu także jenerał  Beur- 
n o w i l l e . — Po zaw-czora prakiy no wa ny  d o ­
tąd sposob nabożeństwa w n a s z t y  prowin- 
cv i  ustał. Ka/nodziete dotąd panuiacey 
R ligii ,  ostatni raz byli  widziani  puoli/znie 
w s w o i  li ornatach;do d. 1, wrze nia z a c z y ­
na s ę zupełna rownosć naoo/eństwa.  D z w o ­
nienie iednak r v e d z w o n y  pod czas cliow-ą 
nia umarłych  t rwać  ieszcze będzie do 1 
s tycznia odtąd  grzebanie l ru£qw go  koi> 
ściołach ustania..
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W e  S r z o u ę  D n i a  14.  W r z e ś n i a  1796.

Z Paryża d. 26 Sierpnia.

P odł ug  urz ędownego  donienia z Ka- 
d y x  w y s z ł y  na morze d. 5 t. m. z eskadrą 
F ra n cu zk ą  adm.ra ła  Richerh Hiszpańskie 
eskadry  ad m ira łó w Solano  1 Langara  W  
tym rapporcie przytacza ią  z K a d v x  : “ T a  
f l o t t a , zmkoęła  iuz dziś z oczu i ma p o ­
myślny  wiatr .  W y s z ł e  te 3 eskadry k t ó ­
r e  oprocz tego maia dobrych kommendan- 
t o w ,  dobrze są uzbroione i nay lepszym 
duchem tc h ną , rozpuści ły  postrach między 
nieprzy iaciołmi rzeczy po spo l i t e j .  T u  się 
topią w d omysłach  o przeznaczeniu tey 
l lottey ; a c z e k u i ą  wielkich r z e c z y ,  ale czas 
dopiero resztę odkry ie  “ T u  w Paryżu  
m o w i a ,  iż admira ł  Langara  w e  4 l iniowe 
okręty^ do zachodnich Indyy pa płynie,  a 
admira ł  .Solano z 10 swemi  i 7 Prancuzkie- 
mi Richerego l iniowemi okrętat i i  naypier-  
w e y  do Fe iro l  z a w i t a ,  gdz ,e  lesz .ze  7 li­
n iowy ch  okrętów do oica się p r z y ł ą c z y ,  
po tym  po yd ą  do Br es t , tam p r z y b i e r ą d o  
su-oie wśzys fs ie  waic-nne o k r ę t y ,  i ca la  ta 
Siła ma Oydź przec iwko  Anglii przeznaczo- 
ną.  Jak wiele tu iest pr aw dy  , niemożna 
ż a r ę c z y ć ;  z tym wszystkiem s łychać  ż e iu ż  
ZdLzepuy 1 odporny ailians między Frań- 
c y ą i  i l i szpanią z a w a d y  zosta ł— X ź e D w o -  
m os lo w  przys ła ł  tu kuryera z depesza­
mi do dyreki ory a lu  , który  zoowu w . z o r a y  
t i i z a d  ztad odiechał .  B y w s z y  kontra a d ­
mi ra ł  Kerguelin , podał  w  wydanem świeżo  
ie dny m  dzieje sposoby lakiem by Francuzi

do Angl i i  w y l ą d o w a ć  mogli .  — N a  d. 27 f . 
m. będzie ob chodzone  w ca łe y  rzeczypo-  
spohtey  święto  starców.  W ka żdey  g ro­
madzie maia dzieci  w t ryumfalnym ubio-ze- 
&c .  wieść 4 naystarszych  i n a y p o w a ż n i e y  
szyc h  s tarców Da publ iczny p l a c ,  gdzie 
prezydent  mieć będzie m ow ę i u w i e ń c z ?  
ich kwiatami .  D o m y  s tarców , maia bydź  
laurami o z d o b io o e ,  a  wi ec zó r  m a mło- 
dzierz tańcami  się za b a w i ć . - ,  Jenerał  Tous-  
saint L o u v e rt u re ,  k tóry  w Saint Dom iog o  
k o m m t n d e r o w a ł , i chwalebnie  się t a m s p r a  
w o w a ł ,  odebrał  o d  rządu szablę i p isto­
lety Wer sa lsk iey  fa br yk i  w n a d g r o d e . „  O d  
31 sierpnia,  nie będzie ty lko  w cale u bo ­
giem darmo chleb r o z d a w a n y ,  po ni ew aż  
sie teraz dostatkiem ż y w n o ś c i  znayduie .  
T i i te ysz e  pisma pows ta i ą  b a r d z o , pr ze c iw ­
ko  tym sztukm istr zem , k“tórzy  prosili  dy-  
rektoryatu , żeby  n ieogołaca ł  R z ym u  7 pię­
knych sztuk.  C z y m  R z y m  b y ł ,  m o w i a ,  
ntoże na p o t y m  P a r y ż  b y d ź . _  Jenera łowie  
d y w i z y y n y  i bry gad y  Canuel  i B a r b a z a n ,  
którzy  w zachodnich  departamentach kom- 
i n en de ro w a l i , odebrali  także od rz idu po  
szabli  i po parze pistoletów W e r s a ls k i e ?  
fab 1 v k i . — Nasz kaper  le Coujeon  , p r z y ­
prow adz i ł  03 masztach Po t u ^ l s k i  okręt,  
który b y ł  szczególniey solą ł a d o w n y  i mi a ł  
na solne 6 a r m a t . - ,  P rz y  dworze  M ad ryc ­
k i m ,  pokazuią  się nawet  damy w ko k tr -  
dach  ' rancuzkich.  _  Za  100 mandatów pła  
ćono  w c z o r a y  2 l iw.  i 16 S. _. W  tyc h  
daiaeh w y p ł a c i ł  skarb  wi c i ą  l iwer aat o in



/cekinami, które den-erał Buo ncparte  n a ­
de s ł a ł .

Już i z Margrabią  Badeńskiem zosta ł  
p o k o y  z a w a r t y ;  w c z o r a y  b y ł  cz yta ń/  na 
sekretuey  sefsyi ra d y  500,  po tym  oddano 
g o  Jo  roztrząśnienia w y z n a c z o n e y  kom- 
inifsyi .— W  P a r y żu  cyrkuluie teraz wiele
Hiszpańskich  p i a s t ro w  , Dro ue ta  niezła-
pano  i iazad. .^ Z  Tul onu  piszą po d  d. 10 
t. m.  "A ng ie lsk a  eskadra  k r ą ż y ł a  tu w c z o ­
r a y  blisko naszych brzegów," 4 iey  o krę ty  
z a p ę d z i ł  przec iwny  wia tr  blisko naszycu 
b r z e g ó w ;  dano do nich zaraz  ze w s z y s t ­
k i ch  b a te ry y  o g n i a , które ich ty lko  m o g ł y  
d o s i ę g n ą ć ,  i przez dwie godziny  strzelaiąc 
do  o i c h , zos ta ły  bardzo uszkodzone.  Za 
.obróceniem się wiatru , po sz ły  znowu na 
morze ,;  2 mi a ły  postradać przednich m a s z ­
t ó w .  P od  Brest odpę dzo no  także z bate- 

p o rt o w y ch ,  ki lka  Angielskich okrętow, ,  
, - T u t e y s z e  pisma p r z y w o d z ą  , iż K l iw ia  i 
inne Pruskie p r o w i n c y e  z tey ' tu  strony Re- 
-Jiu , zostaną  się w  posiedzeniu Francuz-  
..kiem , a K r oi  Pruski  we źmi e  zato  resztę 
X w t a  Burg  z taintey s t rony Renu._ Od jene­
r a ł a  Buonaparte  p r z y b y ł  tu{officyer z zdo- 
by t em i  ch orą gw iam i  we  W ło s z e c h * —. Kom-  
m ifs a rz  Pol ve re l  umar ł  w  S. D o m in g o —  
O b y w a t e l  Jacob zosta ł  na  rezydenta  do 

T u r y n u  m ian ow any m .
Jenerał  Hoche  poie cha ł  zn ow u do A n ­

ders,  gdz ie  sobie za s łu ży ł  u w s zy st k i ch  o- 
b y w a t d i  na zaufanie i szacunek , dla u- 
gruntowania  pokoiu , k tóry  im p r z y w r ó ­
c i ł . - ,  Ostatnie wia domośc i  z R z y m u  o k a ­
zu ją  o c z y w i ś c i e  , iż tam przec iągają bar- 
ćłzo* z a d o s y ć  uczynienie zawar temu z a ­
wieszeniu  broni.  Podcz as  a u d y e n c y i ,  kto- 

. r ą  *niał  nasz minister Miot  u P a p i e ż a ,  p r z y ­
r z e k ł  i ż - w s zy st k o  będzie w y k o n a n e  i w y z ­
n a c z y ł  do tego kommifsarzy .  Zapłac i l i  
j , 300,000 ale reszta pomirno na legania Hi

Jzpańskiego p o s ł a ,  idzie tak o pi esz a ło  , iż 
a tw o  m ożn a  p o z n a ć ,  że się na coś o c i ąga ­

j ą .  T y m  czasem p r z y b y ł  tam d. 28 Caca-  
u l t , k t ór y  iuż d aw n i e/  b y ł  rzeczypospoli -  
t e y  F i a n c u z k i e y  agentem w e  W ł o s z e c h  , i 
t e r a z  tam ma r e z y d o w a ć .  Minister we- 
WO^Łrzpyak interejsow w y d a ł  r e z o l u c y ą ,

a b y  będące dzieci  po ' szp i ta la ch  Paryzfcich,  
o b o i e y  płci  , k iedy  d o y d ą  lat potrzebnych,  
do rzemiosł  i sz tukmistrzów oddano; lecz z a ­
w s z e  ieszcze będąpod dozoren: administracyi  
k t óra  się ich początkowemi  szkołami  z a ­
trudnia.  C i ,  k tór zy  podobne dzieci  pr zyy -  
m ą ,  będą mieli pomoc  od rz->du. —. lus ty-  
tut narodowy mian ow ał  na selsyi  d. 22 o- 
P o i r i e r ( d a w n i e y  benedyktyna)  i Boulanger  
na podbib l iotekarzy.  D w a y  b y w s z y  bis­
kupi  Savines i Jarente by li  także na l i ś c ie ,  
i dos yć  mieli za  sobą  g loso  w ,  ale tamci  
przemogl i .

Z  M edyolanu d. (6 Sierpnia.
P od łu g  wsze lkiego  podobieństwa chce 

teraz jenerał  Buonaparte  gwał tem do T y ­
rolu w t a rg n ą ć .  W c z o r a y  o p a n o w a ł  iuż 
jenerał  S o r e t , k t ór y  pod Lodrone  500 nie­
wolnika  zabr a ł  i 6 arma t  z d o b y ł ,  z iedną 
częścią  s w e g o  lewego skrzydła  miasto 
R o c c a " S c e v o l a , gdzie także 2 armaty  i 760 
niewolnika zabrał .  P ra w e  skrzydło  postą­
pi ło iuż t a k ż e : jenerał  Angereau osadz ił  
w c z o r a y  po ż w a w e y  utarczce ważne  miey-  
sce Chiusa  i znacznie niewolnika zabrał .  
Obleżenie Mantui  zlecone iuż jenerałowi  
Serrurier.  G a r n i z o n , k t óry  aż dotąd  b y ł  
zatrudniony  uprzątaniem zos tawioney  od 
F r a n c u z ó w  w blis"kości for tecy  a r t y l le r y i ,  
& c .  poniosł  niedawno znaczną stratę , i 
transport a tn m un ic y i , który miał  b y d ź  do 
f o r t y c y  w p r o w a d z o n y ,  dostał  się F r a n ­
cuzom w  ręce. —, D o  g łow ne y  kw a te ry  jene­
rała jBuonaperte , p r z y b y ł  jenerał  adiutant 
od jerierała M o r e a u , dla naradzenia się 
znim o planie wspólnego działania W ło-  
skiey i Reńsko - Moze lsk ie y  armi i  p r z e ­
c i w k o  T y r o l o w i .

Z  K allendar d. 24 Sierpnia.
P rz ed w cz or em  rano przypuści l i  F r a n ­

cuzi  3 raz y  szturm do Ehienbrćitstein ; 
ale za  ka żdą  ra zą  pr zy wi ta l i  ich st rzelcy 
T r e w i r s c y  z\v ie lką  o dw a g ą  i ze stratą na- 
za d  odparli .  Ogień ar ty l l er yc zn y  pod 
czas tey a k c y i  b y ł  straszny.  T r ę b a c z o w i ,  
k t ó r y  p r z y b y ł  z w ez wa ni em  fortecy do pod 
d a n i a ,  się od po wi ed z i a ł  kommeudaat  Seg-



t e r ,  iż w c a l e  o i  a. dnem poddaniu się nie- 
chce s ł y sz eć ,  iż ieżeli ieszcze ra t  z poda- 
bnemi pr op ozy cy am i  pr z y b ę d z i e ,  to nie 
mile będzie przy ię ly .  Forteca  oie iest le­
szcze  op as a na ,  i garnizon tak dobrze  na 
s yp ią cy ch  baterye  kieruie ogniem , żi  co u- 
s y p a i ą ,  to im zaraz  zepsuie.

O d brzegów L e ch u  d. 24 Sierpnia.
Republikanie przymusi li  na d. 22 Au- 

s t r y a k o w  do przeprawieuia  się za  rzekę 
L e c h ,  i g łów ną  kwaterę s w o i ę ‘ przenieśli 
do Augszpurga/  Fetdzeigme ister Latour  o 
brał  sobie ku stronie po łud nio we y  na 
wzgórkach  Friedbergskich z całetn ko rp u ­
sem swoie  s tano wis ko,  i osadz i ł  rr.ocnemi 
oddzia łami wschodnie brzegi  L e c h u ;  dla 
wielkiego gorąca  1 suszy  tego roczney rze­
ka  Lech  iest bardzo  p łytką.  W c z o r a y z g r o  
mad* i ły  się w o y s k a  republ ikańskie pod 
jenerałem Moreau między  rzeką Leci i  i 
Wertac l i .  Dnia  dzisieyszego przep rawi ła  
się aur.ia Francuzka o godzinie 8 z rana w 
kitka kolomn niżey i w y ż e y  Augszpurga  
p o d  zasłoną  s w e y  artyl leryi  przez rzekę 
L ec h  ; w niektórych mieyscach  brnęła pie­
chota  aż  pod pachę w w o d z i e ,  a  broń na 
ramionach  niosła.  Jak tylko  republikanie 
pomimo tęgiego Ognia A u s t r y a k o w  -wysie 
dli na brzeg Lechu , postawifi  zaraz  m o ­
sty pod Lechausen i Fr ie d be r g ,  i poszl i  
po tym  przec iwko  w z g o r k o m  Friedberga.  
A u s l r y a c y  t rzymal i  się przy  rzęsislem o- 
gniu artyl leryi  aż do godziny  w pół  do 
drtigiey po południu w swoim stanowisku;  
potym cofnęli  się daley do B a w a r y i .  R e ­
publ ikańska  armia posz ła  za  Diemi. Je­
nerał  Moreau  cjtce by dź  w przysz łą  nie­
dziele w M ii nc h en ,  N i t m a m y  ieszcze szcze­
g ó ł ó w  o dzisieyszey  w a l c e ;  Francuzi  przy- 
p r o w a d z i ł i tu  11 zabranych armat  i k i lkuna­
stu n iew oln ik ów .  M o w i a  iż się ieden z ich 
je n e r a łó w  utopił  w Lechu.

Z  A l Ulic hen d. 23 Sierpnia.

Francuz i  idą szypkiem krok iem,  i to 
n i ep od pa da  iuż wą t p l i w o ś c i ,  że tu w k r ó t ­
ce n a d e y d ą —  G ł o w n a  kwatera  feldzeig- 
meistra L a t o u r  iest w  Schwabhausen ; w i ę ­

ksze bagavse iego korpusu z a c z ę ł y  iuż dzis 
rano około  naszego miasta przechodzić.  
W sz yst k ie  w o y s k a  Palatyńskie  , które w  
rożnych  mieyscach s ta ły  , zgr om a dz i ły  się 
tu.

Z K a d y x  d. 6 Sierpnia.
Dnia w c z o r a y s z e g o  w y s z ł a  ztąd  na­

sza flotta pod admirałem Solano , złączenie 
z F r a n c u z k ą  eskadrą pod admira łem Ri- 
chfery na morze.  P ierwsza  sk łada  się z 20 
1 'n iowych  okrętow 8 f reg at ,  4 ko rw et  i 2 
b r y g a n t i n , a Francuzka  z 7 l in io w yc h  o- 
k r ę t o w ,  3 fregat  i brandow.  Przeznaczeuie  
tych  flott i eszcze iest taiemnicą.

2  S a x o n ii d. 30 Sierpnia.
W  Dreźnie nakazano  wszystk iem pie* 

karzom od rządn , aby  swoie  piece pieka-  
rne mieli w y p o r z a d z o n e  i te po  większyl i .  
M ó w i ą  iż tu będą ‘ zatożone w i e l k i e ’ m a g a ­
z y n y .  ‘

Z L ondynu d. 23 Sierpnia.

P. P i t t , W .  kanclerz i inni ministrowie w e  
zwani  są od króla na p r zy sz ły  tydzień do 
Wey mo ut h.  _  2  L iz b o n y  pod d. 16 o o s ż ł a  
Das pocieszna  n o w in a,  iż tam flotta B a zy -  
l iyska do 60 okrętow m o c n a ,  i na 6 mi lio­
nó w  fu n tó w szt.  sz a co w na  na d. 23 
L i p c a  bez s z k o d y  żad ue y  szczęśl iwie  sta­
nęła.^,  Prync ypa lne  a r t y ku ły  ładunku te y  
flotty są , g ot o w e pieniądze ,  srebro , cukier 
i b a w eł na ,  ztym wszystkiem pomimo tę tak 
pożądaną  wiadomość ,  niemożna dziś w n a -  
szey giełdzie i iednego wexl u  do L i z b o n y  
pr zehandlować .  — W sz yst k i e  listy p L i zb o -  
ny donoszą  o t rwodze  która tam panuie z  
przy cz yny  wi eś c i gr o żą ce y  blizkim Francu* 
z o w  w targnieniem K r ó l o w a  nakaza ła  w  L iz ­
bonie g w a ł t o w n y  werbunek n i e w y ł ą cz a i a c  
od niego i l iberyi  sz la ch ty . .Wszystkie p o ­
graniczne fortece postawiono  wsianie  obro 
oy.  M a l a  eskadra Angielska  admirała Va n-  
deput stoi w Ta gu s ,  a d r u g a  L or da  V e y m o u r  
znayduie  się przy br z e g a c h . — D o P I y m u t h  
p r z y w i o s ł  kutter w ia do m oś ć  że ję dnia i i  
l in iowych okrętow Francuzkich  z Brest w y  
p ł y n ę ł o . — Od tego czasu p o w s z y s i k i c h  n a ­



sz y c h  b r z e g a c h ,  a osobliwie od Hol landyi  
gj^ielką l iczbę sza*up armatnych zrobiono 
nad którym kapitan V\ huby  ma kommen 
d ę . — K ap ry  Francnzkie osmielaią się zbl i ­
żać  aż  do w^spy  Portland niedaleko W ey -  
mouth,  gdzie król z famil ią często się dla 
spaceru p r zc ie ż dz a ._  Niedawno kaper nie- 
przy iac ielsk  zabrał  d n o  li naszych że g la ­
r zy  bl sko brzegów Rulworth,  _  Adm.ra ł  
R o fs yy sk i  1  ule iuż w y sz ed ł  d. 14 z 4. o- 
krętami z Shernes dla krruer.ia przed T e x e l  
na morze Okręt  także Venerable  od 74 
armat z cz terma fregatami poszedł  w tę 
s l r c n i  na /mocnienie flot ty admirał,  j Mac 
Lzide._- Eskadra ko lo  br zeg ó w Hiszpań­
skich i Fot ugedakich przez 3 miesiące krą­
ż ą cą  powróc i ła  do Porismouih.  Z o st a w i ­
ws zy  ieden l in iowy okręt przy  eskadrze a d ­
mira ła  M  inu przed Kadix .  Z Porismouih 
zaś adini ia łowie  Garduer  i Curtes we 12 
l i n i ow yc h  ok rę to w  w,  szli na morze .—. 
Na  rozkaz  AJmira l icy i  rozebrano 6 w iel ­
kich szal p armatnych i przawie/iono ich 
z a  de i z l inami t a okręty Q aezn  i N amur , 
które na śrzocl ziemne mierze do flot ty ad- 
r i i r a ła  Jarwis o d c h u d z ą . K o n t r a  adtni-ał  
H a t v e y  p r z y b y ł  do M irt yni k i  na okręcie 
Prioz von W a l i i ,  osa dzonym p j  armatami  
i goo lud/m ląd owego  w o y s k a —  Na w ys­
pach S. Wincentego.  S. Ł u c y i  i Grenadzie 
dla nicustaiącycli  rozruchów mocne garni ­
zony  u t r z y m y w a n e  b y d ź  muszą.  Na w y s ­
p i e #  Łućyi ' lnsu rye nć i  popalil i  znowu wie­

le Plantacy i. W  Mieście ToskańsKiem Por  
to Fertajo na w y sp ie  E lba  zastało w o y  
sko nas ię  100 armat i garnizon sk ła dał iący  
się ze 400 ludzi.

Z Sztokolm u d. 26 Sierpnia.
Xże Ostgothland,  zatrudnia sie podług  

listu króla do siebie na w yj eżd z ie  pisanego 
utrzymaniem bezpieczeństwa  i spokovno-  
śj i  |)ubliczuev ma on na w e t ,  tayne 1 akiś 
rozkazy do uskutecznia,  g d y b y  pr zypadki  
pewnego gatunku zdarz yć  si<* m i a ł y . _  
Przed  dworaa dniami p r zy b y ł  tu k i ryer z 
P a r y ż a ,  którego zaraz daley óo F inlandyi  j 
wy pr aw io n o.

Z S z tu tę a rdu d. 26 Sierpnia.
Korpus jenerała Cesarskiego W o l f  z 

4000 ludzi sk ładający s ię ,  cofnął  się po­
dług hstow zKon stan z  do Feldbirch i Plu 
de nz ,  po wzięciu przez Francuzów miasta i 
Bregenz.  Włośc ianie  w okol icy  zabili  w o y -  
ta i kilku urzędników miasta tego ,  twier-  
dząc że przez ich zdradę t ra nc uz i  Bregenz 
wzięli .  _  Kolumna Francuzka  pr-ez Feld- 
k rch na Pludenz idąca miała bydź  porażona.
W  Bregenz Francuzi  sypia szańce i zna le­
zione tam /32 armat  odesłali  do Hnningen. 
Komrriena.mt w Konstanz d 20 I. m.  ka ­
za ł  o g ło s ić ,  że ktobyko!  viek u siebie emi­
granta iakiego p . z e c h o w y  w a ł , sur owo ka- 
rany będzie.

D O N I E S I E N I  E.
J. C.  K  Mc i  p e ł n o m o c n a  Nadworna K o w m i s s y n  p o d a i e  do w i a d o m o ś c i ,  i ż  C z o p o w e  w  C e ­

s a r s k o  K r ó l e w s k i  li i m o n i e , p i l i y c h  m i a s t a c h ,  p r z e z  C.  K .  K o m  u i s s y a  w t ym mi es i ąc u  • w n a s t ę p u -  1 
i V  y c h  , s r z o d k i e m  Z w y c f j M f e ^  l i e y t ac v i  w i ę c e y  d a i ą c e m u  w  .me le pns/.c/ooe b ę d ą  , i d i n l i c y t a c y i  
w k a ż d y m  cv- k u t e  o d  K r e i s a  ntn w y z n a c z o n y  z o s t ani e .  W  K r a k o w i e  d. 11 w r z e ś n i a  1796.

U w i a d o m i  s ę  P r z e ś w i e t n e  p u bl i k ui n  , iż n a  I m a  S.\cv y ń s k i e g o  w  w n y s k ą  n i e g d y ś  P o l s k i m  w-  
t e g i m e  icie p a f / n n  J a " .  W o d z i c l i i e g o  j e n e r a ł a  f u r y e r e m z o s t a ł a - e g o  , l at  o k o ł o  30 m a i ą c e g  > n i e g d v  ś. 
p .  M i c h a ł a  Z a  z y ń s k i e g o ,  o b y w a t e l a  K i e l e c k i e g o  s y n a  , trząść 'z  m .ii:UMi o y c e w s k i e g o  z p n w a  n a t ur y  
n a  ni ego  ' zt  j i ada  i v w r o l i e m  w  s ą d a c h  w o y l o w s l d c h  K i e l e c k i  -h , na d l iu 15 m i e s i ą c a  I i p c a j ? q 6  tt»- 
k u  t-. m a ż  J a r  .m-i Z a c z y ń s k i e m u  w j w i e r i e  z o s t a i a r e m u  na  d r . e  .ci mi e s i ą c a  p a ź d z i e r n i k a  r«!tu b i e t ą f e -  
g o  17^ ) 00 s p . . - w v  d / . i a ł o w e y  p o d  u p a d k i e m  w  s p r a w i e  s t a wi e  s i ę  n a k a z a n o .  W  p r z y p a d k u  z a ś  ż a-  
a ż ł c y  n a  t ego ś m i e r c i ,  u w i a d o m i a i ą c y  t e n ż e  urząd, b ę d z i e  m i a ł  nadgvo.de.
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O pisanie Osób, Ofiarę dobrowolna sk la d a ia cy ch  u> Krakow ie 1796. R oku.

GraiK y ń
F i l ip  L ichocki ,  Prezy dent  - • 30
Jan Chryzostom Calczeński ,  V i ceP .  30 
Jan K asp ar y ,  R a d zc a  - 15
W a l e n t y  B ars tc h ,  R a d z c a  - * 25
J ó z e f  W y  tyszk iewicz  , Ra d zc a  - 25
M a c i e y  B a i e r ,  R a d zc a  - - - 25
X a w e r y  W i l l a n t ,  Ra dz ca  - - 10
A n d r z e y  S l a n o w s k i , Ra d zc a  - 5
W o y c i e c h  T u f s e k , Ra d zc a  - 5
"Woyciech F l o r k o w s k i , R a d zc a  ■ 5 
B e n e d y k t  Ku be tzk i ,  Ra d zc a  ■ 10
Stan.  K os i ka  P a c z k o w s k i , Pisarz  - 5  
K a s p e r  M ec isż ew sk i ,  Regent  - 5
T o m a s z  K r z y ż a n o w s k i , S y n d y k  - 5 
M i c h a ł W o l h m a n ,  Radzca  i W o y t  • 5 
J ó z e f  Be ki er sk i , Ł a w n i k  - - ‘
M i c h a ł  W o r o w s k i ,  Ł a w n i k  - - 
Ja kó b  Gier t le r ,  Ł a w n i k  - - -
F ran ci sz ek  B u g a y s k i , Ł a w n i k  
A n t .  Józe f  F ey stm an te l , Ł a w n i k  - 
K a r o l  T a t z e l ,  Ł a w n i k  
W a w r z e n i e c  M e c i s i e w s k i , Ł a w n i k  
Bał t  asar T r z c i ń s k i , Ł a w n i k  - - 2
M a c i e y  W i t a y s k i ,  Ł a w n i k  - - 2
W a l e n t y  Zieleński ,  Instygator - 2
W a l e u t y  L ic h o c k i ,  P isarz  - 1 ą
I g n a c y  Ł u b a i o w s k i ,  Regent  - - 2
Antoni  K . łósowski , A d w o k a t  ■ 2
H y a c y n t  Bi eń kie wi cz ,  A d w o k a t  * 1 
"Tomasz Mis ki ewi cz ,  A d w o k a t  1 
Jakób P a c z k o w s k i , A d w o k a t  - 1
I g n a c y  ć a i o w s k i ,  A d w o k a t  - - 1
J o ze f  Bekierski  , A d w o k a t  
Jakob  G r o d o w s k i , A d w o k a t  • z 
A d a m  Ekiel.ski,  A d w o k a t  ■ 
W o y c i e c h  Sk or czy ńs ki ,  Sekretarz

o;

30.

M i k o ł a y  GIixel l i ,  Sekretarz
Jan J a n i k o w s k i , Gminny - 
Sebastyan Gl ixel l i ,  Gminny] 
Marc in  K r z y ż a n o w s k i , Gminny 
Mic hał  Ja ni sz ew s ki , Gminny 
Augustyn  Helm ond ,  Gminny  
M ic h ał  L i b r o w s k i , Gminny 
W i c e n t y  K o w a l s k i , Gminny 
Melchior  Rostasiński ,  Gminny 
W i c e n t y  M y s z k o w s k i  • G tn inny 
Onufry  Dzian ot ly  Gminny  - 
F lo r ya u  A l b i ń s k i , Gminny  
Jan K r o m e r ,  Gminny  <
Ignacy  Kromer  , Gminny - 
W o y e :  Sko r cz y ńs ki ,  pisarz wa  
Piotr  Sudorski ,  pisarz prow: 
Kazim:  Meciszesk i , gminny  
Dominik N o n a s t , Burmistrz 
W o y c :  Bajer ,  Burmistrz • 

L a s z k i e w i c z ,  d 
Jochan Frantz S z t an ce l ,
Autoni  Morbitz.er,
Fr:  G.Bi l ing  &  ^nderle,  
Andr zey  K o w a l s k i ,

P ar is o t t ,
Rath &  Compania  
Franciszek T r a y t l e r ,
Jozef  Ant: Haller

T o m a s z k i e w i c z , 
C . R o s i n a n i ,  A. Rozmaui  
Jochan B a r t l d ,
Ba l t a za r  H a l le r ,
Filip W t o d y c z y ń s k i  ,
Jan Nepomocen de Nowak

Summa

Ryń:

10.
5 -
2,
r.
2.
2.
1.
4 -
2.
3 -
4- 
4 -
1 i

4 - 
1. 
1 .

5°-

Gra:
3 °*

S ° *

3 °-

12. 3 °-
18. 48 .

> 6. 15 ■
5 - *

*5 - -
6. l5 -

12. So.
62. 30.

0 •
3 - -

- 6. ;.ś*
- 7 - 3 ° '
- 9 - - -

! O i- 
<5 , 4 - _3 °;

- 5 1 6. 47-

/


